Nr. 271. 


Przedpłata wynosi: 
„w Krakowie: 
miesięcznie fi zir, 5 cni., kwar- 
talnie Æ złr., półrocznie $ zi, ro- 
cznie 46 złr. 
Za odnoszenie do domu dolicza się 
f15 cnt. miesięcznie. 

Na prowincji i w całej menarch|! 
Austro-Węglorskie|: 
miesięcznie fi złr. 20 *nt., kwartalnie 
5 zir. półrocz. 0 złr., rocznie ZO zir. 


Numer pojedyńczy 6 cnt. 


Kraków, Poniedzialek 5 Października 1891. 
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wychodzi codziennie o godz. 8 rano. 


Gena ogłoszeń : 
Za wiersz petitowy, lub jego mię sce 
za pierwszy raz A€ centów, za nastę 
pne po ¿& centów. — Drobne og/osze 
nia zwykłzie drukiem po © cnt. oc 
wyrazu, tłustym drukiem po s cnl. oć 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogto 
son OB eot „Nadesłaneć PEP cat. 
ad wiopzra 


Airuż dla tar sgyzniśw” 
„IK URJEKR* $ — KRAKO W. 
Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
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Fundacji ks. Lubomirskiego. 


Dokument, złożony pod kamieniem wę- 
gielnym w budującym się gmachu Schro- 
niska fundacji księcia Aleksandra Lubo- 
mirskiego, brzmi jak następuje: k 

„Działo się w Wielkiem Księztwie Kra- 
kowskiem w Olszy pod Krakowem, roku 
urodzenia Chrystusa Pana tysiącznego ośm- 
setnego dziewięćdziesiątego pierwszego dnia 
3 miesiąca października, gdy nad Monar- 
chją Austrjacko - Węgierską tudzież nad 
Królestwem Galicji i Lodomerji wraz z 
Wielkiem Księstwem Krakowskiem pano- 
wal najmiłościwiej Najjaśniejszy Cesarz 1 
Król Franciszek Józef I., potężny opiekun 
i obrońca najdroższych praw i skarbów 
narodowych, Księciem Biskupem Krakow: 
skim był natenczas Jego Eminencja Kar- 
dynal X. Albin Dunajewski, Namiestni- 
kiem cesarskim Jego Ekscelencja Kazimierz 
hr. Badeni, Marszałkiem krajowym Jego 
Ekscelencja książę Eustachy Sanguszko, 
delegatem c. k. Namiestnietwa i Starostą 
w Krakowie J. W. Eugenjusz Kuczkow- 
ski, a Prezydentem miasta Krakowa J. W. 
Dr. Feliks Szlachtowski, — że zalożony i 
poświęcony był kamień węgielny pod tę 
nową budowę przeznaczoną na schronisko 
dla zaniedbanych chłopców 

Listem fundacyjpym, wystawionym w 
Paryżu dnia 31 sierpnia 1885, ofiarował 
Jaśnie Oświecony Książę Aleksander Lu- 
bomirski, zamieszkały w Paryżu, na ręce 
ówczesnego Namiestnika Galicji, a obecnie 
Ministra Jego Ekscelencji Filipa Zaleskie- 
go, Sumę dwóch miljonów franków, z prze- 
znaczeniem na zakład dla zaniedbanych 
chlopców. 


Gdy J. Ekscelencja hr. Edward Taaffe, 
Prezydent Ministrów i kierownik Mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych, jako naj- 
wyższej władzy fundacyjnej reskryptem z 
dnia 13 października 18:5 roku L 4208 
list fundacyjny zatwierdził, zakupiono w 
Olszy potrzebny grunt a po ułożeniu pro- 
gramu, rozpisano konkurs na projekt bu- 
dowy, przy którym pierwszą nagrodę uzy- 
skał projekt architektów Tadeusza Stry- 
jeńskiego i Wladyslawa Ekielskiego. Na 
podstawie tego projektu wypracowal de- 
partament techniczny c. k Namiestnietwa 
projekt ostateczny, który c. k. Minister- 
stwo Spraw wewnętrznych w roku 1890 
zatwierdziło a zarazem poruczyło archite - 
kiom Tadeuszowi Stryjeńskiemu i Włady- 
glawowi kielskiemu techniczno - artysty- 
czne kierownictwo budowy pod nadzorem 
komitetu, w którego skład wchodzą: De- 
legat Namiestnictwa Eugenjusz Kuczkow- 
ski, jako przewodniczący c. k. radca bu- 
downietwa Jan Matula, jako zastępca prze- 
wodniczącego, katecheta i kierownik inter- 
natu dla chlopców ks. Kazimierz Siema- 
szko, prof, Uniwersytetu Jagie]. dr. Henryk 
Jordan, docent Uniwersytetu Jagielloń. i 
e. ekarz powiatowy dr. Stanisław Po 
niklo, e k. starszy inżynier Józef Sare, in- 
spicjent budowy, którego zastępcą jest 
"AR adjunkt budownictwa Wladyslaw 

iżl. 

Bndowę, której przedsiębiorcą jest bu- 
downiczy Stanisław Krzyżanowski, rozpo- 
częto z wiosną roku 1891, a gdy o tyle 
postąpiła, że miano przystąpić do zakła- 
dania filarów kaplicy, sporządzono dla pa- 
mięci pokoleń potomnych akt niniejszy 
wlożony do kamienia węgielnego i razem 
z nim wmurowany w podwaliny kaplicy 
zakladu, który niechaj dzięki szezodrej 
hojności fundatora dźwiga zastępy mło- 
dzieży z zaniedbania i upadkn, niechaj ją 
ksztalci w umiejętnej pracy, skrzętnej za- 
pobiegliwości i zacności, aby wychodziła 
na ludzi pożytecznych, pracowników cno 
tliwveh, a przedsiębiorczych, którzy w naj. 
szerszych kołach roznosić będą przykład 
pracy, materjalnego i moralnego postępu, 
niechaj w ten sposób zakład służy Bogu 
na chwałę, krajowi i spoleczeństwu na po 
żytek, i slawi imię fundatora w wiekopo- 
mne czasy. 

Aktu poświęcenia kamienia węgielnego 
dopelnil Jego Kminencja Kardynał ks. Al 
bin Dunajewski, Książę- Biskup Krakow- 
ski w obeeności podpisanych“. 


iz © TE 
Kronika miejscowa. 


Kalendarz. Dziś: św. Plaeyda ; jutro: 
św. Brunona, w. 


Rocznice. Dnia 5 października 1550 r. 
umiera w Krakowie Samuel Maciejowski, 
biskup krakowski. 


Kazimierz Wielki troszczył się bardzo o 
rozwój miast, upatrując w nich ognisko do- 
brobytu eałego kraju i eywilizacji, a zara- 
zem siłę społeczny, niezbędną do utworzenia 
równowagi wobec coraz bardziej wzrastającej 
potęgi stanu rycerskiego. Miasta wsze- 
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lako zamieszkałe przez Niemców i żydów 
używały takiego samorządu, że stawały się 
jakby państwem w państwie. Mieszezanie 
osiedleni na zasadzie prawa magdeburskie- 
go czyli niemieckiego, przebywali w Polsce 
nie wiele o nią się troszcząc, bo organi- 
cznie i prawodawczo związani byli z niemie- 
cką swoją ojczyzną, mając najwyższy try- 
bunał dla spraw miejskich w Magdebargu. 
Ażeby zespolić osiedletców niemieckich 
z Polską, a oderwać ich od dawnej ojczy- 
zny, ustanowił król dnia 5 października 
1365 r. majwyższy trybunał dla prawa 
miejskiego w Krakowie, z apelacją do sa- 
mego króla; zarazem zabronił Kazimierz 
Wielki pod najsurowszemi karami odwoły 
wania się do trybnnałów niemieckich. 


Nabożeństwo w Katedrze z okazji imie- 


nin Cesarza odbyło się wczoraj ze zwykłą 
ceremonją. Na nabożeństwo zebrały się im 
corpore wszystkie władze cywilne i woj- 
skowe w galowych strojach, a _ środ- 
kową nawę kościoła zajęło Drugie To- 
warzystwo Weteranów wojskowych bar- 
dzo licznie zgromadzona publiczność. Mszę 
św. odprawił J. Em. ks. kardynał Duna- 
jewski, który po nabożeństwie wzniósł 
modły za monarchę i ezłonków rodziny ce- 
sarskiej. Między dygnitarzami obeenymi na 
nabożeństwie zauważyliśmy: J. E. dra Ju- 
ljaaa Dunajewskiego, J. E. dra J. Majera, 
J. E. jenerała Krieghammera, J. E. jene- 
rała hr. Egmont-Gelderna, szefa sztabu 
jeneralnego; p D'Elvert, J. E. prezydenta 
sidu wyższego Zborowskiego,  wicepre- 
zydenta sądu dra Madejewskiego, delegata 
namiestnicewa p. Knezkowskiego, prezy- 
denta miasta dra Szlachtowskiego dyrektora 
policji dra Korotkiewieza iw.i. Prócz zwy- 
kłych śpiewów kościelnych, wykonano hymn 
austrjacki. 

Nabożeństwo na cześć Matki Boskiej 
Różańcowej odbyło się wezoraj rano w ko 
ściele 00. Dominikanów. Sumę eelebrował 
ks. Spolski, przeor OO. Karmelitów w Kra 
kowie, w asystencji licznego duchowieństwa, 
Kazanie wypowiedział o. Maksymiljan, Kar- 
melita; chór rękodzielniczy św. Jacka od- 
śpiewał mszę Singenberger:, a na oferto- 
rium Ave Maria stella. Ogromny kościół 
pomieścić nie mógł tłamu pobożnych, mimo, 
że równocześnie odbywało się kilka uro 
czystych nabożsństw gdzieindziej. Po poła- 
dniu o godzinie 4, wyszła z kościoła domi- 
nikańskiego procesja na Rynek, celebrowana 
przez ks. przeora Spolskiego, w której 
brały udział, prócz duchowieństwa, wszyst- 
kie bractwa krakowskie z chorągwiami 
i obrazami, Klikanaście tysięcy ludzi, sta- 
nowiło orszak procesji. 

Gdy procesja, obszedłszy Rynek, na któ- 
rym urządzone były ołtarze, powracała wie- 
czorem, zajaśniał kościół dominikański w 
oświetleaiu różnobarwnych ogni sztneznych, 
spalonych przez p. Mądrzykowskiego. Bra- 
ctwa udały się do swych kościołów, pobo- 
żni ząś pospieszyli tłumnie do Dominika- 
nów, na kazanie o. Gabrjela, Karmelity. 

Święto swego Patrona obehodziły wezo- 
raj wszystkie zakony założone przez św. 
Franciszka, 

W kościełe O0. Franciszkanów odpra- 
wione zestało solenne nabożeństwo. Sumę 
celebrował o. zakonu Paulinów ks. Alfons, 
a piękne kazanie wypowiedział o. Stani- 
sław. 

W kościele 00. Kapucynów sumę w o0- 
t-ezenin licznego duchowieństwa świeckie- 
go i zakonnego odprawił ks. Biegoński a 
kazanie miał ks. rektor Chromecki, W cza- 
sie Mszy św. odśpiewał .bardzo pięknie p. 
Dec solo „Kyrie“ i „Agnus Dei“. 

W kościele 00. Bornardynów sumę cele- 
brował jeden z OO. Reformatów, inuy Oj- 
ciec z tego samego zakonn wypowiedział 
kazanie. Wszystkie wymienione kościoły 
przybrane były w zieleń i wspaniale oświe- 
tlone. 

Słowo do wszystkich. Pod tym tytu- 
łem otrzymujomy następującą odezwę: 

„Naród nasz, nazwany  przedmurzem 
chrześcijaństwa, odznaczał się zawsze go- 
rącem nabożeństwem do Najświętszej Pan- 
ny i w ciężkich zwłaszcza chwilach wzy 
wał z ufnością Jej przyczyny u Boga; lecz 
nigdy ta przyczyna nie ckazała się tak 
widoczną, jak w połowie XVII-go wieku 
Kiedy nieprzyjaciele zajęli całą prawie 
Polskę i znikąd nie było ratunku, wów- 
czas zwyeięzka obrona Częstochowy, przy- 
pisywana słusznie opiece Królowej Niebie- 
skiej, wskazała narodowi, gdzie ma szukać 
pomocy i dodała wszystkim otuchy. 

Król Jan Kazimierz, który już w roku 
1649, w obozie pod Ziborowem, siebie z ca- 
łem królestwrm opiece Bogarodziey był po- 
lecił, powróciwszy teraz, jak to sam uzna- 
wał, za Jej wstawieniem do kraju, ogłosił 
l-go kwietnia 1656, w kościele archikate- 
dralnym lwowskim, Najświętszą Pannę Pa- 
tronką i Królową państwa swojego, a nad- 
to dla ubłagania dalszej Jej pomoey, zwią- 
zał siebie i naród uroczystemi ślubami, 
które stany Rzeczypospolitej usty biskupa 
przemyskiego, Andrzeja Trzebiekiezo, po- 
wtórzyły. 

Prośba króla i narodu została wysłneha- 
ną, bo nieprzyjaciele, którzy już zamyślali 
o rozdarciu Polski, musieli ustąpić z jej 
granie. Natomiast nie możemy powiedzieć, 
że śluby owo zostały w całości spełnione. 

Obowiązelj. dotrzymania  nieziszezonych 
dotąd obietnic cięży zatem ciągle na ca- 
łym narod ie; a nie bylo nigdy więcej po» 
wodów, na;slących go do tego, jak w na- 
szych czasach, gdzie z jednej strony coraz 


nowe klęski i cierpienia spadają na naród, 
z drugiej, złe prądy wciskają się do niego 
z obczyzny, a nawet w jego gercn kiełku- 
ją nasiona rozkładu. 

Wobec tylu niebezpieczeństw, trzeba nam 
stać na straży, odpierać zapędy wrogów 
i naprawiać gmach ojczysty, tyla gromami 
nadwerężony, ale zarazem pamiętać, że! bez 
pomocy Bvżej pracą naszą będzie daremną. 
Aby zaś zjednać sobie tę pomoc, należy 
tak, jak niegdyś za najazdn szwedzkiego, 
błag.ć o miłosierdzie Boże, za przyczyną 
Najświętszej Panny, a przytem w myśl 
ślubu Jana Kazimierza, rozszerzać Jej 
cześć i obchodzić nroczyście Jej święto, 
jako Królowej Korony Polskiej. 

Jeżeli naprawa gmachu ojczystego ma 
być moeną i trwałą, potrzeba podnosić 
i utrzymywać w narodzie ducha religijne- 
go, który jest nietylko światłem i siłą je- 
dnostek, ale też główną dźwignią życia na- 
rodowego i najbezpieczniejszą ostoją społe 
cznego ładu. Wobec nacisku prawosławia i 
nihilizmu z jednej a protestantyzmu i ate- 
izma z drugiej strony, naród nasz tylko 
wtenczas potrafl się ostać i spełnić swe 
dziejowe posłannictwo, jeżeli trzymać się 
będzie niezachwianie Kościoła katolickiego. 

Nadto potrzeba pozbywać się dawnych 
wad i błędów, a natomiast starać się o te 
cnoty, których nam dotąd w życiu prywa- 
tnem i publieznem brakowało. Jest wpraw- 
dzie dziś pod tym względem o wiele lepiej, 
aniżeli przed stu laty, ale pozostaje je- 
szcze niemało do zrobienia. 

Potrzeba dalej pielęgnować i doskonalić 
życie rodzinne, jako najsilniejszą po religji 
warownię narodowego bytu, a wychowanie 
młodych pokoleń oprzeć na podwalinie za- 
sad katolickich i prawdziwego  patrjoty- 
zmu. 

Potrzeba także w duchu miłości ehrze- 
ścijańskiej dążyć do ntrwalenia zgody w 
społeczeństwie polskiem, by zapobiedz szko- 
dliwemu rozbiciu na wrogie obozy, które 
potężne nawet narody osłabia. Niezgoda 
była jedną z głównych przyczyn naszego 
upadku, toż tem więcej skupiać się nam 
wypada pod sztandarem Królowej Korosy 
Polskiej. 

Potrzeba wreszcie, w myśl tyehże ślu- 
bów, zajmować się troskliwie dolą klas niż- 
szych, a mianowicie ludowi nieść odpowie- 
dnią oświatę, z cechą religijną i narodową, 
stan rzemieślniczy dźwigać duchowo i ma- 
terjalnie, sługom, sierotom i ubogim po 
święcać baczniejszą uwagę, a w tym eelu 
popierać dobre usiłowania istniejących już 
stowarzyszeń lub zakładać nowe dzieła. 

Gdy w ten sposób pomnoży się w łonie 
społeczeństwa polskiego zapas miłości, a 
wyżsi i możniejsi, w poezneiu chrześcijań- 
skiego braterstwa, zbliżą się do niższych i 
uboższych, wówczas owa burza niszcząca, 
co dziś przelatuje ponad Enropą nie zrzą- 
dzi u nas takieh, jak gdzieindziej, spu- 
stoszeń. 

Cheąe choć w części spełnić te zadania, 
a temsamem zadosyćuezynić ślubom Jana 
Kazimierza, zawiązaliśmy na chwałę Bożą 
i na pożytek narodu, w setny rocznicę o 
głoszenia Konstytueji 3-go Maja, Bractwa 
Najświętszej Panny Marji Królowej Korony 

Polskiej, otrzymawszy wpierw pozwolenie 

i błogosławieństwo JE. Kardynała ks. Bi- 

skupa krakowskiego. 

Obecnie: po zatwierdzeniu statutów przez 
władzę duchowną i świecką, odzywamy się 
do wszystkich rodaków, mających w sercu 
przywiązanie do wiary katolickiej i miłość 
Ojezyzny, by dla połączenia się z nami w 
modlitwie i pracy, przystępowali do tegoż 
Bractwa i innych do tego zachęcali. 

Ktokolwiek zechce być wpisanym jako 
członek czynny lub ezłonek uczestnik, ra- 
czy na odpowiedniej kartce umieścićswe imięi 
nazwisko, a po wypełnieniu rubryk, prze- 
słać takową, wraz z wkładką, do „Zarzą- 
du Bractwa Najświętszej Panny Marji Kró- 
lowej Korony Polskiej“, albo do ks. dra 
Juljana Bnkowskiego, proboszcza kościoła 
św. Anny, 

Można także wpisać się za czyjemś po- 
średnictwem i z zatajeniem własnego na- 
zwiska, jeżeli ważne powody tego wyma- 
gają. 

Byłoby szczególnie do życzenia, aby ro- 
dzice wpisywali starsze swe dzieci na człon- 
ków uczestników, a wszyscy ludzie dobrej. 
woli popierali działanie Bractwa. 

O obowiązkach członków i o składzie 
Bractwa poucza statut“. 

(Następtją podpisy kilkudziesięciu naj- 
wybitniejszych obywateli naszego miasta). 

Dr. Chramiee, właściciel zakładu hydro- 
patycznego w Zakopanem, bawi w naszem 
mieście. 

Józef Brandt przejechał przez Kraków, 
udając się do Królestwa. 


Z „Lutni.“ Na kurs ogólnych zasad mu- 
zyki wpisało się dzieci 31, z tych wy- 
kazało zdolność korzystania z tej nauki co 
do głosa i słnehu 24, niektóre głosy szcze- 
gólniej u chłopezyków są bardzo dźwię- 
czne. 

Zapisy dalej się odbywają codziennie od 
3 do 4 po południu li w dniach na kursa 
wyznaczonych to jest: we środy i w soboty 
o godz. 5-6j przez dyżurnego ezłonka z3- 
rządu. 

Kurs męzki rozpocznie się w środę dnia 
7 października o godzinie 7-mej wieczór; do 
kursu tego zgłosiło się dotąd przeszło 30 
osób, przyczem zarząd „Lntni* nadmienia, 
że uczniowie tego knrsu po pewnym prze- 
ciągu eczasa i zaopinjowania dyrektora p. 
Steibelta i profesora p. Blaszkego, włączeni 
być mogą do chóru „Lutni“, a tem samem 


stają się jej członkami, korzystając z praw 
objętych statutem. 

Teatr amatorski. Wczoraj wieczorem 
odegrano w Towarzystwie młodzieży ręko- 
dzielniczej „ów. Józefa* dwie komedyjki, 
które, dzięki reżyserji artysty dramatycz- 
nego, Juljnsza Jejdego, doskonale przez 
naszych młodych przemysłowców odegrane 
zostały. Słusznie też należąły się brawa, 
biorącym udział w komedyjee „Siostra Ka- 
sperka,* a mianowicie: pysznemu Kasper- 
kowi — p. Ź., nadobnej Karolinie — pan- 
nie K. i Duvalowi — panu W. W jedno- 
aktówee „Kominiarz i Młynarz* brali u- 
dział: pp. M., K., O., orąz panie: F., W. 
i K. Całość wesołej tej komedyjki ze śpie- 
wami wypadła bardzo dobrze.— Osób na 
przedstawieniu było przeszło 60. Bawiono 
się doskonale do godziny 10-ej wieczorem. 

Z teatru. Drugie przedstawienie „Prze- 
szkody“ ściągnęło wezoraj do teatru tłumy 
publiezności, która z wielkiem skupieniem 
słuchała wybornej sztuki Daudeta i z wiel- 
ką uwagą śledziła przebieg akeji, pełnej 
głębokieh ustępów. Artyści” grali bardzo 
dobrze i zdobywali ustawieznie gromkie 
oklaski. P. Żelazowski interpretacją potę- 
żną wstrząsał audytorjum podezas kulmi- 
naeyjnych punktów roli, wzruszał zaś w chwi- 
lach liryeznych. Inni artyści, tak jak na 
pierwszem przedstawieniu wywierali silne 
wrażenie. Pani Hoffmann rozrzewniała grą 
przenikniętą tkliwością i uczuciami, Panna 
Dzirytówna, która onegdaj miała tremę, 
wezoraj pozbyła się bojaźni i odtworzyła 
postać Magdaleny swobodnie, z prostotą 
i wdziękiem. Publiezność z niesłychanem 
zajęciem śledziła rozwój sztuki i opuszezała 
teatr pod silnem bardzo wrażeniem, jakie 
utwór Daudeta wywiera. - 


Parcełacja. Wydział Tow. Strzeleckiego 
pod przewodnietwem prezesa dra Hajdukie- 
wicza, dokonał onegdaj pareelaeji części 
ogrodu Strzeleckiego, która użytą będzie 
na przedłużenie uliey Topolowej od prze- 
cięcia z ul. Rakowicką do ulicy Bosaekiej. 
Wydział nchwalił, iż od ul. Rakowiekiej 
i Bosaekiej, mają być oddzielone 4 parcele, 
od przedłużonej ul. Topolowej pareel 5 i 
od ul. ks. Lubomirskieh parcel 6. Wszy- 
stkie parcele mają dostateczną głębokość 
do odpowiedniego zabudowania. Również 
uchwalono zbudować ozdobny mur kosztem 
1800 złr., który odgraniczać będzie wła- 
Šciwy ogród od rozpareelowanej prze- 
strzeni. 


Z robót miejskich. Nowe wyszutrowa- 
nie przedłnżenia ulicy Szezepańskiej, cią- 
gnącej się przez Plae Szezepański, aż do 
plant, ukończone zostało w dniu onegdaj- 
szym. 

Podkop w ulicy Lubicz. Ministerstwa 
handlu i wojny, postanowiły dokonać pod- 
kopu pod tor kolejowy w uliey Lubicz. 
Dokonanie podkopn tego, ze względu na 
komunikację jest bardzo ważne. Koszta po- 
niesie rząd. 

Rozpoczęcie robót. W warsztatach w ar- 
sonale rozpocznie się wkrótce prowadzenie ro- 
bót ślusarskich, kowalskich i kołodziejskieh. 
Roboty te oddane zostaną pod zarząd puł- 
kownika Benesza. 

System Knelppa. Z chwilą zbliżania się 
zimniejszej pory roku powystawiali niektó- 
rzy „kupey* różne towary wełniane z na- 
risami: „System ks. dra Kneippa*. Naj- 
więcej tych reklam widzieć można w oknach 
żydowskich, a każdy kazimierzowiez 
przysiądz gotów, że towar powyższy tylko 
z „fabryk Kneippa* sprowadza. Fałsz to 
wierutny, gdyż sprawdziwszy u źródła, do- 
wiedzieliśmy się, iż tylko jeden sklep Ra- 
dolpha przy ulicy Grodzkiej sprowadza do 
Krakowa oryginalną wełnianą odzież „Kneip- 
aś: 

Brak współczucia. Wezoraj, około godz. 
2 popołudniu, w doma położonym przy ul. 
Szewskiej, młoda dziewczyna z zawodu 
szwaczka, wskutek przestrachu, dostała na- 
padn konwulsyj i upadła na ganku, 

Wszystkie kumoszki zleciały się z kilku 
pięter; powstał krzyk, lament, ale nikt na- 
wet wody nie przyniósł, Jakaś litościwa 
isteta, przyniosła poduszkę i podłożyła jej 
pod głowę. Nareszcie ktoś zawołał, że trze- 
ba posłać po Towarzystwo ratunkowe. 

— Niepotrzeba! — wrzasnęła jedna z kor- 
pulentnych kumoszek. — Ona i tak wsta- 
nie, a tn nie ma takiego, coby płacił do- 
ktorów. 

Jakiś student zaczął im tłómaczyć, że 
Towarzystwo ratunkowe, nie bierze pienię- 
dzy, że jest niedawno założone i li tylko 
w celn niesienia bezpłatnej pomocy w na- 
głych wypadkach zesłabnięcia. Kumoszki 
słuchały, leez do słów studenta nie przy- 
wiązywały żadnej wagi. 

Dopiero po upływie godziny znalazł się 
litościwy Samarytanin, w osobie lokatora 
z tego samego domu. Pobiegł na strażnicę 
i sprowadził pomoc, Medycy, zabrali się 
do ratunku, ale chora była tak osłabiona 
że ją zabrano do szpitala, 

Smutny ten fakt świadezy wymownie, 
że nieszezęście bliźniego nie zawsze wzbu- 
dza litość, a tłam mniej wykształeony na- 
wet dotąd nie wie, iż istnieje Towarzystwo 
ratunkowe, które za swoje usługi humani- 
tarne nie pobiera żadnego wynagrodzenia. 

Koncert w Ogrodzie Strzeleckim, po- 
mimo dnia pochmurnego, powiódł się nad- 
spodziewanie, a publiczność korzystając z 
ostatniego w tym sezonie popisu muzyki 
wojskowej, rozkoszowała się aż do zmierz- 
chu doskonale wykonanemi utworami mu- 
zyeznemi. 


piętro. 


Ostatnia poczta. 


Zajścia w Rzymie. 


Rzym 5 października. Dzienniki tak 
opisują zajścia z dnia 2-go b. m.: „Jeden 
z pielgrzymów francuskich, zwiedzający w 
Panteonie grób Wiktora Emanuela, wpi- 
sal w książkę do zapisywauia nazwisk od- 
wiedzających następujące słowa: Vive le 
Pape! (niech żyje Papież!). Gdy strażnik 
grobu brutalną na to zrobił uwagę, usły- 
szał odpowiedź: Brigand le roi! cochon 
de roi! a kilku pielgrzymów splunęło na 
grób (?). Aresztowano ich natychmiast, 
lecz inni pielgrzymi ujęli się i usiłowali 
ich uwolnić. Wszczęła się bójka z przy- 
byłymi żandarmami, a zgromadzony tlum 
Włochów zaczął wołać: „Precz z Francu- 
zami-* Lotem strzaly rozeszła się wieść 
o zajściu w Panteonie i zewsząd poczęło 
się gromadzić pospólstwo przed hotelami, 
w których zamieszkali pielgrzymi. Okrzy- 
ki: „Niech żyje Wiktor Emanuel, ojciec 
ojczyzny !* mięszały się z okrzykami: 
„Niech żyje Papież!*, wznoszonemi przez 
pielgrzymów. Policja i żandarmerja z tru- 
dnością przeszkodziła rzuceniu się pospól- 
stwa na hotel; pielgrzymi jednak, znajdu- 
jący się podówczas na ulicy, doznawali 
napaści, a nawet jeden z pielgrzymów 
węgierskich ciężko został pobity. Zażartość 
tlumu zwracała się głównie przeciwko 
pielgrzymom Francuzom.“ 


TELEGRAMY, 


Wiedeń 5 października. Pogłoski o 
zwołaniu ankiety w sprawie waluty, gą 
przedwczesne. 

Powiększenie budżetu ministerstwa woj- 
ny wyniesie 5 miljonów złr. Budżet au- 
strjackiego ministra skarbu przedstawia 
zaledwie nadwyżkę 100.000 złr. 

Melk 5 października. Wczoraj odbyło 
się odsłonięcie pomnika dla rosyjskich żol- 
nierzy, osadzonych przez Francuzów w r. 
1805 w wieży klasztornej, a uduszonych 
skutkiem dymu, powstałego z ognia roz- 
palonego przez nieostrożność więźniów. 
Delegat armji rosyjskiej wspomniał w prze- 
mówieniu o uczuciach koleżeńskich obu 
armij. 

Berlin 5 października. Car przybędzie 
tutaj w ostatnich dniach bieżącego mie- 
Biąca. 

Stutgardt 5 października. Stan zdrowia 
króla pogorszyl się. 

Bruksela 5 października. Podczas po- 
grzebu Bonlangera, zaszły kilkakrotne u- 
tarczki tlumu z policją. 

Bruksela 5 października. Gdy spusz- 
czano do grobu trumnę z ciałem Boulan- 
gera, Dóroulede ujął chorągiew o barwach 
francuskich, przycisnął ją do piersi i rzu- 
cil na mogiłę ze słowami: „Adieu, mon 
ami!“ Mów nie było żadnych. 

Paryż 5 października. Pod przewodni- 
ctwem prezesa ministrów Freycineta, od- 
była się narada w sprawie zajść w Rzy- 
mie. .Uchwalono przesłać do biskupów 
francuskich okólnik wzywający do zanie- 
chania nadal pielgrzymek do Rzymu. 

Londyn 5 października. Wedlug wia- 
domości przeslanych przez berlińskiego ko- 
respondenta do Daily News, zamierza Ro- 
sja usunąć się od udziału w demonstracji 
floty na morzach chińskich. Rosja nie chce 
narażać się Chinom. Chce ona skorzystać 
ze sposobności, aby wyprzeć wpływy an- 
gielskie w Chinach. ; 

Wenecja 5 paździeruika. Giera bawi 
tutaj od dwóch dni. 4 i d 

Białogród 5 października. Potwierdzają 
się pogłoski o podaniu się do dymisji mi- 
nistra oświaty Nikolicza z powodu pono 
wnego wyboru Milutina Stokicza należą- 
cego do partji liberalnej, nabiskupa w Zajca- 
rze. Dymisja będzie przyjętą. 


NADESŁANE. 


Rubryka „NADESŁANE“ nie pochodzi 
od Redakcji, która też za nią żadnej od- 
powiedzialności nie przyjmuje. 


COE 


Wybory w gminie izraelickiej, 


Dzienniki nasze donosiły do tego czasu 
o zatargach w gminie żydowskiej krakow- 
skiej, a w szezególności o udzieleniu vo- 
tum nieufności p. Alb. Mendelsburgowi. Gdy 
p. H. Landau, nie podał powodu tych nie- 
porozumień, uważamy przeto za stosowne 
dać mieszkańcom naszego miasta odpowie- 
dnie wyjaśnienie i wymienić powody dla 
których opozycja przeciw powyższym pā- 
nom z każdym dniem rośnie. 

Celem zboru podług statntu jego jest sta- 
ranie się o zaspokojenie potrzeb religijnych 
wogóle, a w szezególności utrzymywanie 
religijnych, naukowych i miłosiernych za- 


kładów izrael. gminy, a zatem instytueja 
ta jest czysto religijną. Nie wypada nam 
zatem, pomimo, że szanujemy każdą religję, 
aby p. Mendelsbnrg, który zaprowadził sy- 
ua swego do chrztu, stał na czele instytu- 
cji religijnej mojżeszowego wyznania, Ma- 
my przykłady, że w podobuych wypadkach 
panowie Pollak v. Borkenau we Wiedniu, 
baron Worms w Londynie, Henryk Reich- 
mann w Warszawie i t. p. z godności prze- 
łożonych zboru zrezygnowali, gdyz ich zda- 
niem byłoby nietaktownem, zostać nadal na 
tem stanowisku. 

Co do zasługi koło gminy, chwali się p. 
Mendelsburg, że dobremu jego gospodar- 
stwu zawdzięczamy wzrośnięcie funduozu 
żelaznego do wysokości 40.000 złr. 

Łatwo nam jednak udowodnić, że fun- 
dusz ten, o ile nie składa się z kwot ofia- 
rowanych dobrowolnie, zebrany został z 
tak zwanych taks za pogrzeby i nagrobki, 
które w sposób przymusowy starano Się 
wydobyć od sukeesorów po umarłych. I tak 
wynosił jaż fundusz żelazny przy objęcin 
prezydjam przez p. A. Mendelsburga złr. 
15.000, pani Adlerowa i p. Kollender da- 
rowali 7000 złr. Koszta zaś składają się 
li tylko ze wspomnionyeh taks za pogrze- 
by wynoszących nieraz 1200 złr., które się 
w ten sposób wymusza, że dopóki sukceso- 
rowie nie złożyli żądanej kwoty, dopóty 
trupa się nie chowa. 

Wielkość tegoż funduszn jest dalej owo- 
com niesłychanego skąpstwa ze strony p. 
Mendelsburga.  Subwencjonowano bowiem 
przedtem różne stowarzyszenia dobroczyn- 
ne, jak stowarzyszenie pielęgnowania cho- 
rych, stowarzyszenie ku utrzymaniu sierot 
żydowskich i t. d. dostarczono chorym izra- 
eĦtom w szpitalach rządowych pokarmu 
koszernego. 

Od ezaou jednak urzędowania p. Men- 
delsburga przestał zbór udzielać wszystkie 
tego rodzaju subwencje, pomimo, że statnt 
zboru najwyraźniej tego wymaga. Nie dzi- 
wimy się weale powyższemu postępowanin 
p. Mendelsburga, albowiem nie należy on 
do żadnego z istaiejących 12 stowarzyszeń 
dobroczynnych izraeliekich w „Krakowie, 
nie zna ieh potrzeb, jak wogóle, nie zna 
weale potrzeb ludności żydowskiej, od któ- 
rej formalnie stroni, z którą wcale się nie 
styka. 

Niezem nieuzasadnionem jest twierdzenie 
p. Mendelsburga, że obecnie zbór składa 
się ze samych mężów postępu. I owszem 
przedtem zasiadali mężowie światli, znają- 
cy język krajowy. A teraz wielu z tych 
panów, jak pp. Goldgart, Heidenfeld, Kaaf- 
mann i inni nie nmieją po polsku, a sam 
p. wiceprezes Hirsch Landau, pp. Rakower, 
Tilles i Weeker ani po polsku, ani po nie- 
mieeku nie są w stanie się wyrażać. 

Co słę zaś tyczy wiceprezesa, p. H. Lan- 
daua, znanego agitatora przy wszelkich 
wyborach publicznych, wprost wypowiada- 
my, że się nam ubliża, jeżeli się temu od- 
daje jedną z najwyższych godności, nad 
któremi gmina nasza dysponuje. Znaną jest 
rzeczą w naszem mieście, że p. Landan 
swoich ezynów prywatnych poprostu się 
wstydzi. I tak: eeduje on zwykle preten- 
sje, o które w interesach swoich pienię- 
żnych liczne prowadzi procesa na zależnych 
od niego urzędników, tłómacząc się podo- 
bno, że jemu, ezłonkowi Izby handlowej i 
wiceprezesowi zboru izraeliekiego, nie wy- 
pada w takich wypadkach się proeesować. 
Przytem jednak, nie ci urzędnicy, tylko on 
sam lub jego zastępca prawny stykają się 
ze sądem. 

A jeżeli jeszeze nadmienimy jego mani- 
pulację w wyborach do tutejszego zboru 
izraelickiego i nadużycia z listą reparta- 
cyjną datka domestykalnego, dające ma 
możebność opodatkowania swoich krewnych, 
zależnych od niego urzędników i zwolenni- 
ków na czas wyborów i odpisania im nało- 
żonego pydatku zaraz po wyborach, sądzi- 
my, że dostatecznie poinformowaliśmy szer- 
sze koła z hańbiącą nas działalnością p. 
Landaua. 

Słusznie zatem przeszło 300 wyborców 
na zgromadzeniu w hotelu p. Kleina, udzie- 
liio tym panom votum nieufności, które 
wkrótce piśmiennie z 500 podpisami dorę- 
ezonem im zostanie. 

Opróez tego wniesiono podanie do Świe- 
tnej Rady miasta Krakowa, aby ta ze swe- 
go grona wydelegowała kilku radeów ja- 
ko komisję kontrolnjącą działalność zboru, 
by w ten sposób położyć kres dalszym nad- 
użyciom. 


Grono wyborców. 


Kawiarnia 


PP PÓRZYCKIEGO 
(dawniej Dyktarskiego), 


Kraków, Rynek główny, 1. 17, I-sze piętro. 


W lokalu świeżo odnowionym, 
z komfortem umeblowanym, pomieszezone 
3 bilardy, oraz czytelnia gazet krajowych 
i zagraniczaych. Bufet obficie zaopatrzony 
w dobór napojów i przekąsek rimnych. U- 
sługa szybka i rzetelna. 


Kawa przedpołudniem w abonamencie mie- 
sięcznie 3 złr. (jedna szklanka kawy 
białej i dwie bułki. 
Kawiarnia otwarta od 6-tej rano do 
11.tej wieczór. 


LZ ąąąąął 


100.000 i 50.000 zir. tre =: 


grane wielkiej praskiej loterji. Zwracamy uwagę 
naszych czytelników, że już 16 października na- 
stąpi ciągnienie. - 
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DROBNE: OGLOSZENIA. 


Od wyrazu zwykłym drukiem po 2 ent., tłustym drukiem -0 
5 ent — Minimum ceny ogłoszenia 25 cnt. 
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